
TEDE, Rze
Wiesz, każda ofiara pragnie być katemmieć na raz battle z całym światemolać sumienie i zdrowy rozsądeksiać zniszczenie,być sądem, robić porządek.Znasz patent, zatem też tak miewasz,katem być, sprawiedliwość wymierzaćpod maską twarzy, też o tym marzyszmieć wagon naboi, kilka kałaszysprzątanie świata, ra ta ta ta taniech skona każda Persona non gratazapada wyrok,wykonać,głowa,czapa i nie ma prawa apelować.Bez słowa jak się nawinie ginie,śmiecie czekają, żeby je wynieść.Są chwile kiedy sam chcę to zrobić,zamiast patrzeć przez palce na mutację zbrodni.(ejjj) poznaj rzeźnika z Esende x2(ejjj) chcę zrobić ci ci bang bang x 4bang bangCzasem chcę wyjść z siebie i obok stanąć.Co u Ciebie, z Tobą nie jest tak samo?.Nie ściemniaj, to nie jest schizofrenia,to przenoszona ulicą epidemia.Wiesz mi, nawet w świętym jest grzesznik,zamknięty w środku, bezwzględny rzeźnik.Nie śpij, on czeka na najlepszy moment.Bo człowiek to krwiożerczy drapieżnik.Czasem się budzę ze snu zlany potem.Zabiłem kogoś znowu i co potem?Uff, to był sen, nie ma psów,jest spoks,jest noc z piątku na sobotę.Ty znasz "Upadek" z Michael'em Douglasemwiesz czasem czuję się jak ten facet.Chcę wysiąść z fury,porzucić ją w korkuUczyć ludzi kultury od początku.(ejjj) poznaj rzeźnika z Esende x2(ejjj) chcę zrobić ci ci bang bang x 4bang bangMyślę nieraz, że tu i teraz to Matrix.To nie rozbiera się Terra PatrickTo wirtuale, wszystko tu i do dalej,ja to punkt, to wszystko mi się wydaje.Krzywa postępu wzrasta z każdym rokiem,był ogień, dziś mamy technologię.Na więcej pytań znamy odpowiedźjak poznamy wszystkie, wtedy będzie koniec.Dziś biorę bat i jestem kimś innym,zamieniam świat, jestem tak silny,mogę być tam, nieomylny isam mieć gang, rozpierdolić inny gang.Gram w Saint Row grę, to nie Saint Tropezto nie WWA, to styl water wieszto rzeź, kółko, kwadrat,trójkąt,krzyżykmasakra, zagraj i się wyżyj.(ejjj) poznaj rzeźnika z Esende x2(ejjj) chcę zrobić ci ci bang bang x 4bang bang
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